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Cena egzemplarza 3 Marki 

N2 38. (49.) I Łódź, wtorek, 21 września 1920 r. I Rok 1[. 

Dział Spra wozda wczy 

Z obrad Rady Miejsk.i~l. -
ProłoKuł. 

50 (II sesji) posiedzenia Rady MiejSKiej. 
Łódź, dnia 10. września 1920 r. 

Komplet radnych: 72. Komplet członk6w 

Magistratu: 10. Obeonych radnyoh: 35; Obec­
nych członków Magistratu:. 5 

Posiedżenie otworzył Q go.dz;. 7 -ej. min. 40 
zastępca przewodniczącego Rady Miejskiej, r. 
Glr. J. Rosenblatt,; w obecności quorum Rady 

Miejskiej (40 członków), zaprosiwszy do stolu 
prezydjalnegt> rio ;~kretarĘy~ M. Jerblumai K . 

Sadoczyńskiego, or~z sekretarza Prezydjum, p 
P. Rundo, do prowadzenia !'Jrotokułu. 

Przyjęto do wiadomości. 
l~Zawiaqmnienią. radr,tych: Babiackiego. 

Bern~ana, Borysławskiego; Grossa, .Kaffanke. 
Kał1,lźyńskiego, Kerna, Koziołkiew1czowny, Koź­
mińskiego,· Kropfa. Pudlarza, Remiszewskiego, 

~tew~k~ęgo. Unieszówskieg). WaszkieWlcza 
Włodą.rskięgo, . Wojew6dzkiego, Zyngerowej : 

Doleckt~go.us]?,nrwJedIiwiaja.cych niebecność 
swą na posiedzeniu w dniu dzisiejszym. 

2. IiCorespobdencję Magistratu z Łódzkim 

Chrzeać.Tow.Dobr.w sprawie przejęciaprzeL mia­
sto szpitala dla: . dzieci pod wez'n:. n Anny .Marji. II 

3. Odezwę; Minister.stwa Spr.Wewn. z 
dn.1.\, rześnia'"1920 r., w spraWie. przepis6w 
o'l:Itraci~ obyvia~et$~~a z:p0wotlu miespełoienia 
ob:.;wj;ą~ktt SfQt'b.y Wloj,~:OW~j.. 

4. Okćłnik Wojew6dztwa Łódzkiego N9 
130 z da. 46. sierpnia 1920 r. w przedlTliocie 
raklamacyj od wojska funkcj~narjusz6w insty­
tucyj samo";z;:~dowych. 

VI Y Dr {1 n o: 
L Do KomisU dla opra~o wo .... 

niet warnnków konkursu na spo" 
rządzenie projektu budO\:\iy Domu 
Robotniczego (na czas nieobe~ności r.r. 
Ada:11Skie~o, jaranowskiego. MargoUaa. i Po­
karskiego) rr. Łęckiego, Kotkowskiego, Gep­
perta i Bińkowskiej. 

2. Do I\:-syj śmi{\d~zeń wojen ... 
ny~h,mają(~yC'h za zadanie SZ~(!o ... 
wetnie przedmiotów ekwipunku woj­
skowego (na C?aS. nieobecności rr .. Hilsze­
ra l Adamskiego: 

a) dla przemysłu naZ2$tępCę ~ r. Woj­
ciaka. 

b) dla rzemiosł na zastępcę - r. Janec­
kiego. 

Wybory·. uskuteczniono przez· aklamację, 

U·chwalonQ: 
I. VI sprewie ... j~dnorozo\t>ej 

daniny ~a p·otrzeby~~jsktl. (w ,zw. 
zwłaś<!lwyrn. rozporZ&dZerlle:m R. 
O. P. z dn~ 25. si'erpnia 19'20 r~) 

Rada Miejska po zaznajpJ'l'l.ieniu 
się z treścią ro:z;p6rzątLz:eniaR~ (D,P. 
'/. d!). 26. sierpnia Hl20 ł:\ł wY~J~;'llili 
vi tej lTI.ferzeprzepfsęmiL ~"kP: .. 'N" 
Clymloraz instrukcją cłi~a W~ims:!ef~~ch 
komisyj postanawia: 
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l) powierzyć zakup kontynfH~n­
su, pfzy,padaJllcego na m.' Łódź" Ko­
misj om, Zakupu przy Obvwatelskim 
KomitedeWykoI1awczym Rady Obro­
ny Państwa na Województwo Łód­
zkie, 

2) delegować do istniejących 
3.;ch 'K-syj prz:5' powyższym KomIte­
cie' w charakterze przedstawicieli Ra .. 
dy Miejskiej: członków R. M.J. Gu­
zowskiego, M. Helmana, T. Luboń­
skiego, L. Wajsa, oraz obywateli 
Drygasa, E. Brykalskiego,- "H. Zwie­
r~chowskiego, T. Zajlera i R. Re­
mera, 

3) kwote; potrzebną na zakup 
asygnować z funduszów, oSiztgnię'" 
tych z jednorazowego podatkG na­
dzwyczajnego na cele obrony Pań­
stwa, ,uchwalonego przez R. M. w 
dniu 25 sierpnia r. b., 

4) w związku z właściwą uctI­
wałą MagistratuNg 1375 z dnia 7. 
września 1920 r. upoważnić ten o­
statni do wypłacania w miarę po­
trzeby i możności pewnych kwot do 
kasy Województwa Łódzkiego na 
poczet kontyngensu, nałożonego na 
m. Łódź, 

5) wezw~ć Magistrat do wyko .. 
naniapostanowienia, iaw,artego w' p. 
4: niniejszej uchwały. 

(Uchwałę powzięto jednomyślnie.) 

II. W sprawie, zbadania przy ... 
~zyny powstania ddiQyta ')AJ Korni..; 
te(dc Rozdziała Chkbo i JV1ąki. 

Rada Miejska, po wysłuchaniu 
referatu k"sji powołanej dla zbada .. 
nia gospodarki w Kom. :Rozdz. Ch. 
i M., pragnąc w przyszłości uniknąć 
dalszych strat, postanawia: 

l} zarządzić inne niż dotychczas 
rozmieszczenie sklepów miejskich, 
przenosząc je w punkty dogodniej­
sze dla luaności_ 

2) zmniejszyć personel do mi­
ni'ffiunl, 

3) gospodarkę w sklepach pro w 

wa'dz!tć w ten sposób" aby koszta 
la:aJril:E!Uaw:e nie ,p:rz:ekraczały10% , 

:4l) w'eziw:aćMlarglSltrat do wykona" 
rua tej uchwały. 

III. Vlspr6WH~ zatwierd'zlen\~@l 
obrachankq' rocznego za 'cz'6,said 

, 1. kwidnia'1918 r.. 'ao 31.mel~!~'o 
, 1919 r. 

Rada Miejska, p.o wysłuchaniu 
protokułu K-sji rewizyjnej, stwierdza­
jącego sprawdzenie obrachunku rocz~ 
nego za rok sprawozdawczy 1918/19, 
postanawia: ' ' 

1) przyjąć protokuł do wiado­
mości, uznając podane obliczenia za 
usprawiedliwiorye, zgodne z księgami 
i dowodami, 

2) udzielić absolutorjum Głównej 
Kasie Miejskiej. 

IV. W sprawie podwyższenia 
sabsydjam rocznego dla Łódzkiej 
Straży Ogniowej Oehotniczej: 

uchwał żadnych nie powzięto. 
Z powodu zdekompletowania sa­

li przewodniczący o godz. 9 min. 25 
zamyka posiedzenie. 

Przewodniczący: (-) J. Rosenblatt. 

Prowadzący protokuł: (-) P. Rundo. 

Sprawozdanie z działalności Urzę­
du Stanu Cywilnego przy Magi.; 
stracie za miesiąc sierpnień 1920r· 

Działalność' Urzędu Stanu Cywil­
nego ża m. sierpień r. b. przedsta­
wia się, jeknastępuje: 

Gmina II ZAREJE,S'tROWANOI 
.:::,:amowa Urodzeń I Ślubów I Zgonów', 

Hdwontlst6w' - - -

2 2 

Oysyd. Chrz. 

I i!dOWlka 997 208 243 

Uwaga I. Na ogólną ilość za­
meldowań urodzeń było: 3.5 do 8 
dni(§ 95 Kod. Cyw.), 264 do 1 ro­
ku, 235 do 5 lat, 2,96 do 10 lat, 140 
do 15 lat i 27 do 20 Jat. 

Uwaga B. Na QgóJną ilość zgo­
nów wciągniąto do' tuteJszych ksieł·g 



Dziennik Zarządu, m. Łodzi. 5. 

stanu cywilnego 80 zgonów dzieci zostają wciągnięte do kSiąg dopiero 
w wieku do, l rol<u. ,po zalegalizowaniu związku, małżeń-

W myśl art. 54 Kod. Cyw. spo- skiego rodziców. 
rządzono 166 aktów znania. Poświad- Kasa w miesiącu sprawo zda w­
ctono 166 zapowiedzi ślubu. Wyda- czym wykazuje wpływów m. 23.173.37, 
no wyciągów z archiwum: przyczyn1 po wylegit} mowaniu się 

pełnych 375 z pobierania ,zapomóg z miejskich 
skrótów •. 2779 instytucji opieki społecznej zwolnio-

" docelów szkolnych 15 :10 z opłat 4 osoby. 
razem '3'i69 W sprawie nadesłania, stosownie 

do, pisma M-stwa W. R., i O. P. z 
W zasłosowaniu się do dekretu dnia 26. VII. 'j 920 r. NQ 1603, wycią­

księcia namiestnika z dn. 18. I 1810 gów z aktów śmierci żołnierzy, jeń­
r. oraz instrukcji b. Rady f\dmini-' ców i internowanych za JCzas od dn. 
,stracyjnej Królestwa Polskiego z dn. 'l sierpnia 1 g 14 r. do chwili obecnej, 
28. II. 1861 r. i r isma M-twa W. R. do Sekcji Wyznań Niekatolickkh, 
i O. P. z dn. 26. n. 1920 r. za Nil wydano Urzędowi odnośne pole-
12245/5967 i 525/20, przesłano do tu- cenie. 
tejszego biura ksiąg stałej ludności Wobec tego, że liczba zgłaszają­
wykazy zapisów urodzeń i ślubów cych się do Urzędu osób dla dopeł­
stałych mieszkańców m. Łodzi za nienia formalności meldunkowych, 
czas od 1. IV do 30. VI r. b. celem "wzrasta niepomiernie wskutek kon­
poczynienia odpowiednich wzmja- tynuawanej przez Urząd ,akcji uświa­
nek w księgach. damiającej, wprowadzono tymclaso-

Sporządzono i prz~słano do miej- wo, na wniosek pana prezydenta-' 
skiego Urzędu Statystycznego t y- przewodniczącego wydziału do spr,aW 
godniowe wykazy, ilustrujące dokład- ~tanu cywilnego, ze względu na wa;!­
nie rejestrację aktów stanu cywilne- nośćaktów stanu cywilnego, dodat­
go. Wypełniono mnóstwo kwestjo.. kową" rejestrację urodzeń i. ś.łubów 
narjusLy sl!ldowych oraz załatwiorio w godzinach popołudniowych. 
obszerną korespondencją z gminami 

~~l!%.ctnemj i władzami w 130 spra~ .Rozporządzenia i obwieszeze-
Tabela porównawcza cyfr za mie- nia urzp.dow. e

ó
! 

siąc sierpi,eń r. b. z danemi za ten- ~ 
że miesiąc 1916 r., (rok r~organizacji 
Urzędu), daje następujący wynik: 

Rok 
II 'Ilość .• ar ej estrowanych 

Urodzeń l Ślubów I Żgonów -
1916 213 58 405 

1920 997 208 243 

Nadwyżka 
368%, 300% 1920 r -

w o' QI 
/00 

Wyciągów z ,archiwum wydano 
3169 (w roku" zeszłym 15Q2); t. j. o 
t11°/0 więcej. 

W,z:rastają'ca:iloś'Ć zfl;f(ejestrowany~h 
sltłbrów tłumatlzy" się ty'm,. ~e dzi'ec:;i 

Ustawa Miejscowa, dotycząea 

urządzenia piekarń. i zakhid'Ów 
cu'kieFniczych. \ 

§ 1. 
Piekarnie i zakłady" cukie'rnicze 

mogą być urządzone tylko w takich 
pomieszczeniach" które od{owjadają 
niniejszym p:l'zepisom. 

Piekarnie i załady cukiernicze po­
winny si~ znajdować w taklej odle­
głości od ustępów jak równ.ież od 
stajen. krowiarni i innych miejsc, w 
których trzymane sązwierz~ta, tak- • 
że od składów materJałów wydziela 
jących 'Woń ni'emiłą, ah;by,.wyziewy 
stamtąd. nie mogły zanieczyszczać 
powietrze 'ił zakład:z:ie. W' piwnicach 
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ani też w suterynach urządzenie pie­
karń i zakładów cukierniczych jest 
wzbronione. 

§ 2. 

Piekarnia powinna składać si~ z 
6 pomieszczeń: . 

a) ze składu do przechowania 
mąki i innych materiałów (masło, 
drożdże, cukier i t. p.), znajdującego 
si~w tej samej nieruchomości. Skład 
powinien btć suchy, widny, posia­
dać należytą wentylację i być na ty­
le przestronnym,' by do zapasów był 
wygodny. dostęp i ażeby zapasy by., 
ły przechowywane z osobna. W skła~ 
dzie tym nie wolno przechowywać 
materjałów do oświetlenia i opału. 
Przechowywanie mąki w piwnicach 
jest wzbronione. 

. b) z pomieszczef.lia 'do rozczy­
niania i wyrobu ciasta; w tym po­
mieszczeniu powinny być urządzone 
w miejscach dogodnych krany wc·· 
doc'iągowe, tak, iżby maina było 
korzystać z wody na potrzeby pro­
dukcji. W pomieszczeniu tym· obję­
tość powietrza powinna wynosić po 
12;5· mtr. na każdego z pracujących 
jednocześnie w pomieszc:zeniu; w każ­
dym razie na 1 piec kubatura powie­
trza 'winna 'być nie mniejsza, jak· 
50 mS, 

c) z pomieszczenia, w którym 
znajduje się właściwa piekarnia. Urzą­
dzenie pieców jeden.na drugim jest nie­
dopuszczalne, piece wyższe mogą być. 
urządzone, lecz brzegi palenisk winny 
byćoc;ldalone od siebie cpnajmniej na 
115mtr. w poziomym kierunku~ Wy­
jątekstanowią piece mechąniczne. 
Izba mieszcząca piece winna mieć 
podłqg~ i stropy ogniotrwałe. Wyso-
. ~ość pi-ekarni winna' wynosić nie 
mniej jak 3,2 mtr' t licząc od podło­
gido najniiszego p\lnktu .. sufitu. 
Długość wolnej przestrzenj w tern 
PQrnieszc.~eniu winna być nie ,.mniej­
s·ząniŻ zewnętrzna długość j szero .. 
koś~ pieców, 

d) z poroieszczenia do przecho­
wywania zapasu wypieczononych . wy­
rabów ... pr~yc~.e111nacleiy.je zabez­
pieczyć odzanieczy:szczenia. Pornie~ 
szcz·enie to mOŻe ,być.. .zaraz·em i 

sklepem, o ile na to pozwalają wy­
miary, 

e) z ubieralni dia robotnikow, w 
której znajdować się powinny: 

1) umywalnia z odpowiednią ilo­
ścią wody, mydła, ręczników, tak 
by każdy robotnik, przystępując do 
pracy, mógł umyć ręce (conajmniej 
1 umywalnia na 5 robotników), 

2) szafa do przechowywania zwy­
kłej odzieży pracowników z zamy­

'kanemi przegródkami, 
3) szafa do przechowywania tej 

odzieży w której robotnicy pracują 
również z zamykanemi przegródka­
mi. Tutaj też może się odbywać 
spożywanie przez nich jadła' oraz 
znajdowąć się mogą przyrządy do 
zagrzewania pokarmów robotników. 

f) z pomieszczenia na wannę 
orąz natrysk z wodą ciepłą i zimną 
do bezpłatnego użytku robotników, 
przynajmniej. 3 razy na tydzień. 

UWF\Gf\.Przepis ten obowią­
zuje zakłady w których pracuje cOw 

najmniej 10 robotników. . Właścicieli 
zakładów o mniejszej ilości pracow­
ników obowiązuje dostarczanie l-<ą· 
pieli w zakładflch kąpielowych, przy· 
naj mniej 2 razy na tydzi~ń, pracow~ 
nikom na koszt właścicieli piekarń. 

§ .3. 
Pomieszczenia piekarń powinny 

być suche, dostatecznie oświetlone 
swiatłęm dziennym i zaopatrzone w 
nalezytąwentylację. Jeśli praca. w 
piekarni odbywa się wieczorem J w 
nocy wszystkie pomięszczenia, zajęte 
przez oracujących powinny być nale'· 
życie ~świetlone za pomocą prawid­
łowo rozmieszczonych ognisk światla. 
Niewolno używać do oświetlenia lamp 
naftowych . 

§ 4. 
Podłoga piekarń musi być z m~" 

terjału nieprzenikalnego, ~ ksylol!­
tawa. cementowa lub z układaqych 
.płytek. mieć gładk,ą, ~zczelną i ró?," 
ną powierzchnię. Sciany i sufity wm· 
nybyć gładkie bez szczelin i szpar. 
nie posiadać .nalepionych ozdób i 
gzymsów,. w których mógłby się 
'gromadzić pył, o kątach zaokrąglo~ 
nych,całko'W',icie olejno malow.ane 
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lub wykładane kaflami na 1,5 mtr. 
ódpodłągi,a powyżejmalowarie 
olejno~ Zadne z pomieszczeń 'pie-, 
karni nie powinno służyć, do miesz" 
kania ani też mieć bezpJśredniej 
łącznoś,ci z ,mie~zkanie'm. Spanie w 
piekarniach, jest niedopuszczalne. 

§ 5. 
Wszystkie pomieszczenia w pie­

karni powinny być utrzymywane w 
zupełnej czystości i porządku i' sta­
ranniewentylow8ne. Do pomieszcze-', 
nia w' którem wyrabia się ciasta i 
znajdują się piece piekarniane oso­
bom obcym wstęp jest wzbroniony. 

§ 6. 
W pomieszcz;eniach pi'ekarni' nie 

powinny znajdować się ż~dne przed­
mioty postronne. ,Znajdujące się tu' 
maszyny, naczynia i)nne sprzęty po­
winny być bezwzględnie czystej, w 
dobrym stanie. Skrzynie do przy­
rządzania ciasta, stoły do rozrabiania 
i dzieże nie ł)o\l{inny byćp.rzy.moco­
wane do ścian, tak iżby. przy uprzą­
taniu' pomieszczenia można' je ,było 
odsuwać od ściany. Do rozkładania 
desek, na, których chleb' wsuwa się 
do pieca, istnieć powinno nalezyte 
urządzenie; zabrania się kładzenie 
owych desek na podłodze, nawet 
gdy niema na nich ciasta. Częśći 
naczyń i narl~dzi piekarskich, styka­
jące się z ciastem, winny być z me­
tal'-1 nie podlegającego rdzy, ewen­
h-Jalnie pobielane. Kotły do gotową­
niawody'w piekarniach 'powinny być' 
miedziane lub żelazne j', należycie 
pobielane cyną. . 

§ 7. 
Robotnicy ,przed rozpoczęciem 

pracy winnr umyć'fęce do ramion" 
paznogcie czyści'ć," krótko obciąć. 
Podczas pracy 'powinni być ubrani 
w"odzież umyślnie' do tego przezna-' 
-cz9ną, białą, czystą I. łatwo" dającą 
sf~ prać; obnażone mogą zostać, tyl­
ko twarz, szyja i ręce do ramion; na 
nogach powinni mieć zwyczajne pan;­
tofle; na gł()wę wkladacczystebiałe' 
czapki, pracować winniw specjal­
nym' obuwiu, 'w ubr-anlu'dającem się 
prać' i przy' '''fartuchu. W samych 

tylko fartu chach nie wolno praco­
wać.' Ubranie pracowników wraz z 
bielizną nie może być zabierane do 
domu i podlega praniu na koszt 
właściciela piekarni. 

§ 8. 

Oczyszczanie pomieszczeń pie­
k~rni powinno polegać ną wyciera-

,OlU podłogi i ścian wilgotnemi ścier­
kami i nie moźe być uskutecznione 
podczas pracy; zamiatanie na sucho 
jest wzbronioue. " , 
. W celu uniknięda plucia na pod­
łogę Winny być w każdej izbie usta­
wione parę spluwaczek z wódą. Za'; 
kaz plucia na podłogę winien być 
wywieszony w każdej izbie" piekarni." 
Na lato w oknach winny być wsta~ 
wiane siatki. Szcz\!.lry i robactwo 
winny być wytępione. 

§ 9. 

Na potrzeby robotnrków przy 
piekarniach powinien być urządzony 
ustęp z pisuarem. Ustęp ten mieć 
powinien dogodną o ile możności 
ogrzaną komunikację z pomieszcze;.. 
niem pracy. Po każdorazowym ko"; 
rzystaniu z ustępu należy ręce umyć. 

§ 10. 
Do robót w piekarniach oraz:"do 

sprzedaży pieczywa nie można dq.;. 
puszczać osób dotkniętych choroba­
mi zakaźnemi i łatwo udzielając'emi 
się (w tej liczbie i gruźlica), tudzież 

"chorobami skóry połączQnemi 'z 
uszkodzeniem jęjcałości. 

UWAGF\. 06 chorób łatwo udzie­
lających się zaliczają: gruźlicę roz~ 
pad'ową, choroby weneryczne. w fa~, 
zie zakaźnej, świerzb, jaglicę. 

, ,-Osoby) które . przebyły' choroby 
zakaźne " lub miZljące w otoczeniu 
chorych zakaźt1ych,podłeg~ją ogól­
nym przepIsom izolacji t dezynfekcji i 
odwszeniu. . 

Pracownicy przysyłani na chwi­
lowe zajęcie do piekarń przeż Zwią· 
ze~, robotnikó", mącznych, winni być 
zaopatrzeni przĘ'z. Związek wśwja­

'dectwa czystb.ści. ~ Władz~ 'miej­
skięmają prawo każdej chwili pod-
dawac badaniu lekarskiemu wszyst-
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kie osoby zatrudnione W zakładach 
piekarniamych. ' 

§ 11. 
Palenie tytoniu, zażywanie tabaki, 

siedzenie i leżenie na stołach w po­
mieszczeniach zakładu jest wzbronio­
ne. W pomieszczeniu winny być 
krzesła w odpowiedniej ilości. .' 

§ 12. 
Wszelkie surowce,słuźc:tce do wy­

pieku, jako to mąka. drożdże, sól, 
masło, cukier i t. d. powinny być w 
dobrym i nieszkodliwym dla zdro­
wia gatunku. Woda używana w pie~ 
karni. powinna być bezwzględnie dob­
ra i zdatna do pfcia. 

UW AGH. Pr7y badaniu jakości 
wody, używanej w piekarniach, Ko· 
misja sanitarno:-budowlana winna 
zbadać również stan w jakim znajdu­
ją 'si~ odnośne zbiorniki.' -

§ ] 3. 

Lokale db sprzedaży chleba i 
inn,ego pieczywa powinny zadość 
uczynić wymaganiom przepisów sa" 
nitarnych, dotyczących sprzedaży 
artykułów spożywczych. W piekar­
njąch 'należy mieć podręczną aptecz­
kę z nast. środkami: Valeriana, Krop· 
le Inoziemcowe, ł1.moniak, Jodyna, 
wata i bandaże. 

§ 14. 
W lokalach 

sprzedaży bułek, 
piekarnianych do 
chleba i I innego 

,----------~-----------
pieczywa zabrania si~ sprzedaży pro­
duktów o njemiłej woni, jakotei. 
przechowywania odzieży i innych 
przedmiotów postronnych. 

§ 15. 
Zabrania się sprzedl!ży C!hleba i 

pieczywa surowego, niedopieczone­
go i stęchłego: 

§ HL 
We wszystkich pomieszczeniach 

piekarni zabrania się trzymania lub 
wprowadzania psów kotów i innych 
zwierząt. 

§ 17. 
Odpis powyższych przepisów, jak 

również wszelkie dane pozwoIenia, 
winny być wywieszone w każdym 
oddzielnym pomieszq:eniu zakładu. 
W odrabalni winien być wywie­
szony wykaz ilości pracownikow i 
wymiar kubatury powietrza. W każ 
dym zakładzie piekarnianym winna 
być prowadzona książka dla rewizji 
budowlano-szmitarny<:h. 

Dla piekarń, które uzyskały za­
twierdzenie w ciągu 191 g roku, a nie 
odpowiadają powyższym przepisorn, 
Magistrat w każdym oddzielnym wy­
padku udzieli terminIJ na potrzebne 
przeróbki, w każdym rnzie nie dłu­
żej jak do końca ] 920 roku. 
Łódż, dn. 1. września 1,920 roku. 

Prezydent 
1\. Rżewski. 

ZAGADNIENIA ,KOMUNALNE. 

5MMORZl'}D. 
Ze względu, że miasta naSze weszły na drogę słlmodzielnego życia 

komunalnego, byłoby wskazanem przyjrzeć się rozwojowi samorządu w kra" 
jach Zachodniej Europy~ , 

W Zachodniej Europie spotykamy trzy typy'samórządu: typ angie' .. 
ski, francuski i pruski ' 

Przyjrzyjmy się więc 'z kolei rzeczy każdemu z ty'ch systemów, 
aby nast~pnje dojść do wniosku, który z nich jest najbardziej odpo­
wiedni dla naszego państwa. 

, SpóJrzmy, na system angielsk,j. Podobnie jak wszelkie insty· 
tucje życIa społecznego i państwowego, samorząd ąngielski jest rezulta.tern 
stopniowego rozwoju~ i co w po-łączeniu z zamiłowaniem f\nglji do utrzyma­
nia tradycji daje nam obraz bardzo skomplikowany. W ustroju angielskl.m 
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nader cz~sto mimo tworzenia nowych instytucyj, stare pozostają w ·stanie 
nienaruszonym. W ten sposób szereg instytucyj angielskich jest rzeczywi-
stym odbiciemhistorjinaródu. . 

'I! Samorząd angielski posiada 2 istotne' i charakterystyczne cechy: 1) 
urządy są w rękach obywateli z wyboru i 2) brak jednolitości systemu ad­
ministracyjnego. 

Na konieczność reform wp~ynął ogromny rozwój przemysłu w XVIl 
i XVllI w. Łącznie ze zmianą warunków ekonomicznych stało się rzeczą 
konieczną zre.formowanie ustroju konstytucyjnego.' 

To też w 1832 r. przeprowadzono reform~ wyborczą na podsta­
wach dem.okratycznych .. Warstwy średnie zostały dopuszczone do władzy, 
a bezpośrednim skutkiem tego zjawiska był rozwój samo,rządu. 

Po roku 1832 należy wskazać kilka dat specjalnie znamiennych dla 
rozwoju życia samorządowego w f\ngiji. Otóż, ustawa z 1835 r. ujedno­
stajnia przeróżne statuty miejskie,. sprowadzając je do określonego typu, 
z prawa wyborczego korzystają wszyscy mi~szkańcy, płacący podatk! od 
lat trzech. 

Ustawa ta zostaje zrewidowana w r. 1882. Nowe jej brzmienie 
rozszerza znacznie zakres działania rad miejskich, a mianowicie na: sprawy 
kulturalne i oświatowe, zdrowotność publiczną oraz sprawy budowlane. 

Jednakże kompetencja organów samorządnych w myśl ustawy po­
wyższej nie jest kompletną, gdyż wszelkie zarządze,nia samorządowe wy ... 
magają zatwierdzenia ministerstwa do spraw lokalnych (analogiczne do na­
szego wydziału samorządowego przy ,M. S. W.) 

Również należy jeszcze zaznaczyć 2 ustawy, mianowi<:ie ustawę z 
1870 o przymusie szkolnym oraz ustawę z 1907 r. która wciela szkoły poc,ząt­

. kowe do zakresu kompetencji ciał samorządowych i oddaje je pod nadzór 
hrabstw. 

System francuski jest poniekądprzedwieństwem systemu angiel­
skiego, gdyż.oprócz Paryża.jest on zupełnie ujednostajniony. Zależność 
od władz rządowych, jest bardzo duża. W Par,yżu zaś kompetencje Rady 
mi ejskiej są jeszcze bardziej szczupłe. . . 

Największą swobodę ma gmina w Niemczech. Pr<kz 'gmin istnie .. 
ją związki celowe, lecz są one ściśle związane z ustrojem państwa. Pod­
stawę samorządu niemieckiego jest ustawa Steina z 1808 r. oraz usta wa 
z 18p3 r. l 

Charakterystyczne cechy samorządu pruskiego są: 1) ograniczenie 
kompetencji gminy do jej terytorjum 2) władzę wykonywują organy obfe-
ralne 3) rada miejska wydaje rozporządzel)Je. " 

Wspólną cechą wszystkich powyższych system~w jest demokratyczne 
prawo wyborcze, które jest wynikiem długoletniej ewolucji i walki prowa-
dzonejprżezstroimictwa postępowe.. . 

Jak wiadomo nasza ustawasamorzZłdowa z lutego 1919 r. opIera 
się w swym założeniu na systemie pruskim. System ten. t. poważniejszerni 
ograniCzeniami wprowadziły nas w 1916 i władze okupacyjne. Ma on 
za ,podstawę s"Wro.ką sa'modlielność' gminy i jdee iście demokr~tyc:zne. 
Wprowadza w życie szereg postulatów, o które ludy zachodmo~euro· 
pejskie walczyły przez długie lata w parlanlentach europejskich. Sądzimy, 
że prócz drobnych korektyw ,pdpowiada on całkowicie nasz,erTlu ustrojowi 
ogólno .-:. państwowemu, to też należy' bazwzgl~dnie "'odeprzeć wszelkie 
zamachy, czynione przeciw niemu że strony' partyj rei;\kcyjnych ze wzglę­
dów politycznych, a to w celu usunięcia szerszych mas od wpływu na zarząd 
państwa jako, też na samorząd miejski l wiejski. , '. .', .. 

. Zygmunt Lewartowic::z. 
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Sprawy urzędnicze. 
Kooperacja a dobrobyt pracow -

, ników miejskich. 
(Streszczenie referatu p. Feliksa Puław­

'skiegp wygłoszonego na 1 Zjeżdzie Pracowni­
ków'Miejskich w Warszawie.) 

Długotrwała i jedna z naj strasz" 
niej?zych w dziejach świata wojef11 
w skutkach swych wytworzyła z, 
jednej strpnywyzyskiwanego, po­
zbawionego najniezb,ędniejszych środ­
ków do życia :spożywcę, z drugiej­
operującego bezkarnie, opływają~ego 
w dostatki, wyzyskującego niemiło· 
siernie konsumenta - lichwiarza 
żywnościowego, zwanego powszech­
nie "paskarzem~'. Te potworne sto­
sunki, pogarszające się z każdym 
doiern przedłużająceJ się wojny, sprci'" 
wiły, że spożywcy instynktownie pra~ 
wie poczęli sięł,ączyć w . zw.iązki i 
stowarzyszenia, mające na celu obro­
nę ich zagrożonych interesów go­
spodarczych. 

Skrępowani w swym rozwoju, 
narzuconemi nam przez, zaborców 
prawamit przeprowadzaliśmy reformy 
naszego życia nieśmiało, konspira­
cyjnie i to było po.wodem t że strasz­
ny katal<lizm dziejowy 'został nas 
gospodarczo zupełnie nieprzygoto-. 
wanymi. 

Dziś zbudzeni ze stuletniego ie­
targu do nowego życia, przyszłość 
swą oprzeć inusiny na własnej sil~ 
nie zbudowanej gospodarce"':- w 
przeciwny01 razie z truqem wege­
tować . będziemy wśród potężnych 
ludów Europy. 

Praca czeka nas czężl<'ai zmudna: 
aby zawładnąe naszemi siłami eko-
nomicznemi i kuI.furalnemi, wiele' 
mamy do odrobienia zaległości. 
" Przyjąć udzia,ł w tej pracy każdy 
z n~s . mT:lsi, nie' wolno nam pyć 
biernymi tylko' widzami dokonywa­
jącej . się przemiany pojęć i c;l:ynów. 
Reformy gospodarcze muszą po­
wstać w.duchu idei kooperacji, jest 
olla bowiem jedynem wyzwoleniem 
i zabe,lpieczeniemod elementar­
nych kl~sk ekonomicznych. 

Kooperacja, to dobrowolne zrze­
szenie się elementów ek onomicz­
nych słabszych w celu prowadzenia 

. przedsiębiorstwa wspólnemi siłami 
w duchu niesamolubnym i dzielące 
korzyści, wynikające ze 7.szerzenia 
proporcjonalnie . do udziału każdego 
we wspólnem przedsiębiorstwie. 

Pt'zyjmu.ąc za podstawę powyż­
szą definicję ducha kooperacji t Miel­
nowski, dyrektor Stowarz. Spozyw. 
"Społem". powiada: Dobrowolność 
zrzeszenia, demokratyczny . niekapi­
talistyczny charakter przedsiębior­
stwa,' duch niesamolubny podziału 
zysków odpowiednio do zasług "są 
to nieodłączne cechy kooperatywy. 

Instytucje gospodarcze, pozba~ 
wione jednej z tych cech nie mogą 
być używane za kooperatywy. 

. Zgodnie z tern nie uważamy za 
kooperatywy w zakiesie kredytu -
kas przemysłowych, w zakresie han­
dlu -" zrzeszeń sklepikarzy. 

Demokratyczny, niekapitalistycz· 
ny ustrój kooperatyw zaznacza się 
w ruwnouprawnieniu członków; 
wszyscy należązy do l<ooperatywy 
mają jednakowe prawa, bez wzglę­
du na i10ść posiadanych udziałów. 
Kooperatywa łączy ludzi, a nie ka­
pitały, 

Niesamolubny podział zysków, 
to wypłacenie członkom tej tylko 
części jaką nadpłacili przy zakupach 
towarów t. j. różnicy między ceną 
kupna i sprzeży po potrąceniu 
wszelkich kosztów. Reszta zysków 
osobistym zwrotom nie podlega, 
ale ma zwiększae majątek zbiorowy 
będący na służbie dobra powszech­
nego, ma stanowić t. zwany zasób 
społeczny. 

Kooperatywa dąży do takiego 
·zorganizowania spoży:wców, aby ujać 
W swe ręce wyńfanę i produ,w 
kcję } w ten sposób interes prywat­
ny podporządkować interesom pub-
li czo1tn, , . 

ł\by kooperatywa spełniła to 
sczytne ,'swe zadanie, .aby wcielIla 
\'1 życie najpiękniejsze idee,aby 
mogła' prewadzić do lepszego i spra;' 

. ~iedHwszego ustroju społecznegoi 
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musi' posiadać charakter' czysto .ide-
owy. • 

Kooperatywa, która jedynie wi­
dokiem zysków pobudza swych 
członków, nic wspólnego z koope­
racją mieć nie. będzie, natomiast 
będzie najzwyczajniejszą spółką 
handlową. 

Znamienny jest fakt, że najpomyśl': 
niej rozwijają się kooperatywy robotni­
cze, nie dlatego aby robotnicy byli zdol­
niejsi dm prowadzenia tych stowarzy" 
szeń, lecz zawdzięczając tym właśnie 
ideowym czynnikom, które w koopera~ 
tywach robotniczych, silną .odgrywa", 
ją Tolę. 

Mnóstwo przykładów posiadamy 
w rozwoju kooperatyw angielskich 
i belgijskich. F\by rozwijać tę ide­
owość kooperatywy muszą prowa­
dzić działalność kulurairiO oświat­
wą, polegającą na zakładaniu czy~ 

,telnl, wyda~aniawłasnycbczaso­
pism, budow?nia t. zw. domów lu­
dowych, które są rozsadnikami . ży­
cia umysłowego i służą do zaspa~ 
kajania najniezbędniejszyc:h potrzeb 
kulturalnego człowiekĘl. " Jednem sło­
wem kooperatywy stają się pl(1CÓw~ 
karni, pobudzającemi swych człon"' 
ków do przyjmowania udziału w ży-
ciu narodu. . 

, Tolerancja i poszanowanie prze­
konań bliźniego, to pierwszorzędny 
warunek organizacji spółdzielczej. 

Pod względem neutralnosci ko;. 
operatyw' czyli ich bezpartyjności 
zdania są podzielone, większość' jed­
nak kooperatystów wypowia,da się 
za neutralnością. ' 

Nawet socjaliści jak np~ Henryk 
Kaufman, generalny sekretarz fe­
deracji Hamburskiej, były reda~tor 
pIsma socjał-demokratycznego, stoi 
na gruncie neutralności j', powiada: 
zadaniem nasźym jakokooperafys­
tów nie innym służyć celom w prą­
cy . spółdzie!czej, jeno bronić intere-
sów konsumentów. ft 

Swietnie rozwinięte r 'postawio­
ne~kooperatywy angielskie,' szwajN 
carskie i niemieckie ,powodzenie 
swe zaw.dzięczają właśnie,. bezpar-
~yjności. . 

Statutkooperatystycznego Z wiąz­
ku Międzynarodow~go głosi, ie ko­
operacja jest terenem nau1:ra{nym, 
na którym spotykać się mogą' i 
wspólnie ze sobą pracować ludzie 
najrozmaitszych wierzeń i najróżno~ 
rodnielszych przekonań politycznych. 

Oto'" są główne cechy idei spół-
dzielczej. , 

Kooperacja spożywców na te-o 
renie Królestwa 'Polskiego rOZWI­

jała się bardzo słabo; włeściwy Jej 
rozwój następuje dopiero od r. 1905, 
k,iedyw dziedzinie gospodarczej z.y-: 
skaliśmy pewną swobodę ruchów. 

Przed rokiem 1905 istniała wpra­
wdzie pewna liczba kooperaty.w jak 
np. najstarsza w Warsza wię "Mer­
kur" , Stow. Spożywcze S. Z. W. W" 
stowarzyszenie spożYwcze pracQw~ 
nik ów Magistratu m., 5't. Warszawy, 
założone w r. 1900.5towarzyszenie 
"Zgoda" wPłockuj były to jednak 
zrleszenia, które wszerokiem zna-' 
czeniu spółdzielczości większych 
aspiracji nie wykazywały. 

Od r. 1905 ruch spółdzielczy 
stawać się zaczyna żywiołowym i 
przybi~ra ,szerokie rozmiary. Jed­
nym ze środków, które wpłynęły 
na spotęgowanie się rl,lchu, a właś­
ciwie na jego wzmocnienie j llza­
sadnienie było powstanie w r.1908 
Związku Stowarzyszeń Spożywców. 
"Społem". 

Wojna nie stłumiła ruchu spół­
dzielczego, lecz przeciwnie nabrl1ł 
on nieoczekiwanego rozmachu. 

Coraz trudniejsze warunki apro .. 
wizacyjne potęguj&. wzrost koope­
ratyw; wiele, niestety, powstaje. ta­
kich, które nic absolutnie współ~ 
nego z kooperacją nie mająt s,ą 
z'akładna ]edyI1 ie.w, celacb spekuła~ 
cyjnyc:h, 

W miaręprowadienia .ohydnej, 
rabunkowej gospodarki przez' oku­
pantów pogarszającej j wytwarza­
jącej stosunki, dochodzące wprost 
do potwornych, rozmiarów, zar~ądy 
miast siłą rzec~y' zmuszone zostały' 
do z'ajęcia sięaprówizacją mieszkal'· 
ców ... Był to, moment, gc\y zarzZłdy 
miast powinny były pójść r~ka w 
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r~kE; z instytucjami społecznemi. 
aby podział artykułó 11 był celowy, 

i a system podziału był prowadzony 
nie. dla widoku zysków, :eCl prze­
dewszystkiem zabezpieczający in­
tet:es spożywcy. Temi instytucjamj 
były jedynie wskazane kooperatywy. 

Działo sią jednak przeCiwnie 
wskutek braku zaufania, wskutek 
niechęci, a nawet . wprost zwalcza­
nia tych organizacji społecznych. 
. . F\ przeciei widzimy wyniki do~ 

datnie w tych wypadkach, gdy ko­
operatywy czyni'ąc nadludzkie wy­
siłki, niektóre gał~zie starały si,ą 
ująć w· swe ręce. 

Jako przykład niech posłuiyfakt 
z ·dział·alności kooperatyw warszaw· 
skich, żechieb t. zw. .,kartkowy", 
wypiekany przez niektóre koopera­
tywy robotnic;~e, był . przez miesz­
kańcówWarszawy poszukiwany i 
rozchwytywany, gdy piekarnie pry­
w·atne dostarczały ten produkt nie­
możliwy do spożycia. 

Czemu wiąc przypisać to nie" 
ufne traktowanie tych instytucji spo­
łecznych przez wła·dze mieiskie? 
Być może, źe zbyt młody jeszcze 
ruch spółdzielczy u nas, nieskoor-
dynowana działalność kooperatyw 
nie dawały gwarancji sprawnego 
działania.· Lecz przeczy temu prze­
ciwstawianie się ujęciu aprowizacji 
·przez ·instytucje spółdzielcze w tych 
państwach. gdzie ruch spółdzielczy 
ma juŻ swoj~ 'historję, gdzie do~ 
szedł do potęgi, jak np. w· f\nglji­
Dla wyjaśnienia przyczyn posłuży 
zobrazowanie nastroju i stosunków 
angielskich, pazwal€:więc· sobie 
przytoczyć ustępy mowy. wygłoszo­
nej· przez p. F\lIena, przewodniczą· 
cegpkongresu Londyńskiego, który 
mi~dzy innemi powiada': Przyszła 
wojna i obnażył, a warunki nas otacza­
jące., a okazało się wówczas, źe gdy 
najlepsze jednostki zabiegają Q dob­
ro. ogólno-ludzkie, handel j finanse 
znalazły się.wrąkach najgorszych. 
. Qddawna już izby handlowe in ... 

. tere·sowały się naszym wzrostem 
i nie obce im było nasze znaczenie, 
zrozumiały one nasz.e cele i oddaw­
na nas zwalczały. 

W· czasie pokoju. propaganda ta 
nie Ifliała wielkiego powodzenia do­
piero wojna umażliwiła światu' ku­
pieckiemu puszczenie w ruch całej 
maszyny politycznej w celu zdławie­
nia nas. 

Dalej, powiada, oskarzyć mu': 
:imy I:;>iura kontroli śr·odkÓw spo­
zywczych. Oddawna zwracaliśmy 
uwagę na to. że kontrola nad śród­
karni spożywczymi i. nad ich po­
działem, tylko wówczasm~ż·e być 
celowa, gdy zDajdzie' się.·w rękach 
bez'po.średnio zainteresawanych, a 
takImI są przedewszystkiem spo­
żywcy. Zaw~ze, lecz podczas wojny 
bodaj jeszcze bardziej, dobro ogólne 
powinno górować nad interesem 
prywatnym. 

Jeśli kontrola środków spożyw­
czych ma być skuteczna, w takim 
razie rząd winien pracować ręka w 
rękę ze spożywcami. 

Natomiast co spotykamy tam 
gdzie jak np .. we Francji lub Niem~ 
czech władze państwowe i komUM 
nalne sprzyjają ruchowi spółdziel­
czemu i co o tern mówią k Jopera-

. tyści francuscy. 
W okresie wojny w organiza-

cjach spółdzielczych francuskich 
wzrosła liczba członków i wysokoSć. 
obrotów w tempIe szybszym niż 
w czasach n-ormalnyeh,' kooperatywy 
wykazały swą wartość w tej ognio­
wej próbie i wyszły z nIej nie tyl­
ko zwycięsko, lecz na si.łach wzmo­
żone; Biedy wojenne przyczyniły 
się do rozwoju kooperatyw. Szczu­
pło~ćzapasów i drożyzna przy­
dCl.gały do sklepów spóldziekzych 
tych wszystkich, którzy musieli 
oszcządtać, a więc klasy średnie. 
Konieczność. zmusiła władze pań­
~twowe i gminne da zajęcia się do­
starczeniem . ludnośct. . artykuł,ów 
pierwszej potrzeby, ale wobec swe­
go niemal zupełnego braku Qoświad­
cz.enia na polu gospodarczem, były 
one rade, że mogą . oprzeć się na. 
bezinteresownej" pomocy. organizacii 
spółdzielczych. 

. To samo powtórzyło si~ i··w 
Niemczach. Profesor Stein powia~ 



He att Dzienn'>{J .Zarzcqdu m.Łodzi. 11. 

da: t,Coby się z nami w Niemczech Wskutek pracy bezprogramowej, 
podczas tej wojny stało, gdyby nie instynktownie prawie powstało wiele 
nasze kooperatywy?". kooperatyw drobnych, oddzielnie 

Jak widzimy ze stosunków fran- urz~dnicze, oddzielnie robotnicze; 
niskich władze gminne przyszły z nietylko Wydziały lecz poszczegól­
pomocą kooperatywom, które przy- .ne Sekcje tworzyły koopetratywy, 
j~ły po części te zadania, wobec coś podobnego pod względem eko.;. 
których zarządy gminne stały .bez- nomicznym nie wytrzymuje krytyki, 
radnie i jak słyszymy wywiązały się JesUo zasadniczy błąd, który co 
doskonale. prędzej naprawić należy, tworząc 

Zawdzi~czając tej pomocy zarzą- jedną ogólną kooperatywę pracow­
dów państwa i gminnych koopera- ników miejskich. Usiłowania w tym 
tywyfrancuskie zorganizowały, na są czynione 'z pożądanym skutkj~m. 
wielką skalę dostawy i sprzedaż Trzeba jednak przyznać, że ,np . 

. mi~sa mrożonego, przejęły na wła- kooperatywy pracowników Magi-
sne zawiadywanie setki sklepów z stratu m. st. Warszawy oddały pew­
nabiałem, nawet zorganizowały do- . ne .usługi, naturalnie nie rozporzą­
stawę środków żywności dla żol- dzając odpowiednimi kapitałami, nie 
nierzy na froncie, aby uchronić ich mogły na szerszą skalę akcji prowa­
od wyzysku przekupniów i t. d. ile dzić, a tern!' samem tak trudnemu 

Stwierdzić musimYr że nasze wla- zadaniu w zupełności podołać, w 
dze państwowe cd samego począ- każdym jednak razie w pewnych 
tkuwżględem kooperatyw bardzo momente:ch ceiowość swą wykazały. 

h I ł l gdyby wówczas zarząd miejski w 
przyc y ne zaję y stanowisko, wy- dobrze zrozumianym zarówno inte­
bitnie zaznaczając popieranie ruchu 
spółdzielczego i obdarzając zaufa- resie miasta, jak i samych pracow-
niem kooperatywy w tych mgmen- ników z wybitną pospieszyłsi~ tym 
tach, gdy chodzi o sumienny po- instytucjom pomocą finansową, uchro-

d niłby miasto od tych następstw i 
dział śro ków żyw~ościowych do·' tych ciężarów' jakimi dziś ]'est obcią­
starczonych w ograniczonych ilo-ściach j gdy chodzi o pewność, żone, zmuszone bZ\dż do przyznaw­

ania swym pracownikom dodatków 
aby .artykuł ten dóstał· 'się rzeczy- drożyżnianych bądz. aprowidowania' 
wiście do retk spożywcy. ich w postaci t. zw. ,.deputat6w Q

, 

Cję~kie war~nki bytu, pogarsza- które olbrzymie pochłanają sumy i 
jące si~ z każdym dniem przedłu- wieczne powodują' niezadowolenie 
żającej się rabunkowej gospodarki obydwóch stron, a wreszcie Set nie­
okupantó'N, również ujemnie wpły- popularne śród ogóJu ludności, Koo-­
n~ło na stan ekonomiczny praco- peratywy,. wykazując celowość swej 
wnikówmiejskich, którzy wynagra· działalności,muszą w przyszłości za­
dzani nie współmiernie do. wzrasta- jąc wybitne miejśce, w życiu ;ekono­
jących cen artykułów pierwszej po- icznem pracowników. miejskich, mu· 
trzeby zmuszeni byli udek~ć się do szą jedn:ak byc popierane przez za~ 
środków ~moobrony zagrożonych rządy miejskie nie tylko finansowo, 
.swych·· interesów. . lecz, cO ważniejsze moze, mo'ra+nie 

Stojąc na stanowisku obywateł~ . Kqoperatywy pzacowników miejskith 
skiem i zdając sobie dokładnie spra- pracę będą miały znacznie ułatwioną. 
w~ z położenia w jakiem miasto ponieważ ujmą w swe ręce 'jedynie 
w owym czasie się znaIdowało, stronę gospodarczą, natomiast b~dą 
urz~dnicy miejscy wytrwali' na. po- wOlne,:po pierwsze: od za.j~cia si~ 
sterunkach. nie. zwracając si~ do społecznemi dodatkowemi urządzen­
zarządów [miast, o pomoc, lecz na iami, 'm ającemi na celu zapewrHenie 
własne licząc siły, ratując Się po" pomocy w nieszczęściach; ktqre lbS 
siadanymi oszczędnościami i zakła- nieoczekiwany zsyła. a wię<:w razie 
diając kooDeratywy. I choroby, ,nieszczęśliwych' wypadkó~ 
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niezdolnośCi do pracy, z pow'odu beztroską i z calem poswięceniefn 
podeszłego wieku lub zabezpieczenia mógł się oddać pracy dla dobra 
bytu aDy zapewnić urzędnikowi, swego miasta. 
swobodę pracy, aby usunąć zumy- 5. warunki te można będzie 
slu Jego wieczną troskę o byt własny stworzyć jedynie przy współpracy 
i sW'ejrodziny, po drugie: będą wol- Związków za Nodowych i Koopera­
ne od 'działalności kulturalno~oświat· tyw oraz przy poparciu fjnansow:em 
owej; którą w programie swym prze- i moralnem zarządów miast, 
wid~lje Związek Zawodowy Pracovi- Referent składa następujące wnio-
ników Miejskich. Kooperatywy te ma- ski. 
jąc więc w zakresie swej .działalno- 1. Pracownicy miejscy Zakładają 
śi::i tylko dzial gospodarczy, muszą własne kooperatywy w' tych mia­
zająć się nim w najszerszem tego' stach, gdzie liczba pracowników 
słowa znaczeniu, a więc ,nie tylko nie jest mniejsza od 300 osób. 
dostawą srodków żywności i art y- ., W miastach o mniejszej. liczbie 
kułów pIerwszej potrzeby, lecz muszą· pracowników, pracownicy miejscy 
ująć w swe ręce produkcję, budowę są inicjatorami kooperatyw, ~otwar­
tanich mieszkań, letnisk, prowadzenie tych, (I do których są "przyjmowani 
gospodarstw rolnych ets,. Ażeby te':' mieszkańcy danego ·miasta. ' 

. mu zadaniu po<;iołać muszą dąży c do 2. W celu poparcia usiłowań. pra-
utworzenia" jednegoogólnego Związ- cowników miejskich. przy zakładaniu 
ku Kooperatyw Pracowników Miej'; lub prowadzeniu kooperatyw"zarzą­
skic:h~ co. jużznacznie,ulatwi zorga- dy miast przychodzą z wybitną p6. 
nifowany obecilie Związek Zawodo- mocą' finansową~ nietylko w 'postaci 
wy Pracowników Miejskich Rzeczy- gotówki,' lecz również przy wydzier. ' 
póspolitej PolskieL źawieniu kooperatywom tych wy. 

Zważywszy że! twórl1i, gospodarstw etc. 'etc, które 
żnajdują się w posiadeniu miasta i 

'1; urzędnik komunalny musi pb- są wydżierżawione spółkom lub oso,: 
zyskać, stanówisko obywatelskie;, ja- bom prywatnym. 
kie mu się słusznie naJeży., 2. W celu skoordynowania dz;ia-

2. urzędnicy komunalni, p-osiada- łalnośC:i, zcentralizowanią zakupów, 
jąc we wszystkich działach gospo~ jak również poddania· fachowej kon~ 
darki miejskiej wybitnych fachow- troli poszczególnych zrzeszeń, koope~ 
c.ów, są siłą twórczą, niestety,. hamo- ratywy pracowników miejskich dą­
waną cz~sto przez wadliwą organi- żądo utworzenia Centralnego Zwierz-
zacj~ mIejską. . ku (Hurtowni). 

B.urzędnik kómunafny jest. fun- 4:. Do Kooperatyw Pracowników 
damentem, na ktorym spoczywa . MiejskIch są przyjmowani pracowni­
ci:~głośĆ gospodarki miejskiej. . cy umysłowi i fizyczni czyli urzęd­
; 4. wobec tego' nerleży mu "gtwo:- nicy i robotnicy. 

rzyc takie warunk! bytu, a~y z całet ----

SPRAWY. BIEŻ.ĄCY. 
---------------_. __ .. --. 

Pobyt delegacji łó.dzkiej . w~ Gdańsku~ 

Delegacja m ... Łodzi, ktąrą' udała się w d. 11 b. m. do Gdańskamia,. 
ła dwojak,je za.danie. Z jednef strony, miała, załatwić sprawy go~podarczo 
- handloweł oparte na wymianie niektórych towarów między Łodzią i 
Gdańskiem, z .drugieJ zaś - porozumieć się z przedstawicielami ludności, 
rO~9tniczeJ;'w celu przyczynienia· się do złagodzenia antagonizmów między' 



N2 38. Dziennik Zarządu m., Łodzi 11. 

ludności~. polską a niemiecką i ,umożliwienia zgodnych stosunków na 
przyszłosc. ' , . 

W. szeregu konferencyj, które odbyto z przedstawicielami wszystkich 
ug~upowan sp,ołeczno - politycznych zdołano oba- wymienione cele w 
zasadzie osiągnąć. -
, 'W sprawie wymiany towarów przyjedzie wkrótce clo ,lo.clzi członek 
Magistratu gdańskiego p. Otto Woelk. . .. 
. 'VI 2-ej sprawie p~4edstawidele organizaaji robotniczych utrzymują, 
z~ w wybryk~ch brał, udział tyl~o motłoch, socjaliści zaś na łamach swych 
pIsm .zwalcz~1I wszelkie ekscesy przeciw ludności polskiej. 

O~r?~z kO,nfe~encyj, ?9ó1nych ,odbyły się również ściślejsze -narady 
z przedstawICIelami niemIeckich orgąnlzacyL robotniczych, gdzie omawiano 
szere~ s~raw, dotyczących stosunków. Łodzi z Gdańskiem. Prócz tego de­
legac]a łodzka konferowała z przędstawiclelami frakcji polskiej w Konsty· 
tuancie Gdańskiej. 

Konfetencja przedstawicieli m. Ł.odzi z delegatami poszczególnych 
stronnictw robotniczych niemieckich' oraz polskich m. Gdańska odbyła, sie; 
w sali Gewerbehaus'u. Zebranych powitał poseł D,jamand dzi~kując robot­
nikom gdańskim za. tak liczny udział w konferencji i 1aznaczając, że fakt 
te l1 naleiy uważać jako przepowiednię lepszych stosunków między Polską, 
a Gdańskiem.- . 

Prezydent Rżewski podkreślał w przemówieniu swem jntencj~ ser;' 
deczne, z któremi odnoszą się rzesze robotnicze i sfery przemysłu i handlu 
łódzkiego do wolnego miasta, a zwłaszcza do robotników i zaznaczył, że 
,zbliżenie gospodarcz~najlepjej osięgnąć przez .rozmowę osobistą, wymianę 
zdań i przez porozurni,enie usuwanie 'nagromadzonej niepcotrzebnie obustron~ 
nie nieufności. Konieczność unormowania stosunków ,w duchu porozumje~ 
nia pomiędzy Łodzią a Gdańskiem jest dla rozsądnych jasną. Chodzi o 
to, by obywatelom jednej l drugiej strony dobrze, jak najlepiej było, a to 
osiągnąć najłatwiej ptzez nawiązanie ścisłego kontaktu gospodarczego. 

Ponad poznanie wzajemne i nawiązanie . węzłów. gospodarczych i 
handlowych nie wychodzi cel wyjazdu. O reakcii w Polsce ·krążą prze· 
sadnei złośliwe a fałszywe informacje. Robotni'c:y dzięki nąjnow0czesniej­
szemu . prawu wyborczemu, mają wpływ wielki na ukształtowanie stosun-
ków w kraju. '. '. .,., . 
,Skończył prez. Rźewski okrzykiem za powodzenie wolnego mlas'ta 

'Gdańska. ' ., , 
Pc prez. Rżewskim przemawiał w imieniu robotników łódzkich rad­

nyPudlarz, wskazując pa to, ,ż'e rozwójstosl;lnków gospodarczych między 
Gdarlskiem, a Polską ma doniosłe znaczenie dla dobrebytu " 'klas: pracują-
cych zarówno Gdańska jak i PolskL_ ' , 

. W imieniu' członków, polskich radymiejski€] wolnego miasta witał 
przybyłych radny mec. Brejski.. P. Jedwabski przywitał przybyłych w imie-
niu koła polskiego posłów ,do konstytuanty·gdańskiej. ' ' 

, Z niemiec:kiejstrony pr~emawiaIikolejnopp.'Ge~I (soc:j~w.)., :~los: 
sowski, Schilmmer(cent.)NItoch (Danz,. Hirschdunker) I td. Wszyscy CI 

panowie podkreśh~Ji jedno:nyślnie . po:r~eb~ us~wan!a niena~.rjś~i i s~owiniz.il 
lTlunarodowego, zatruwającego wspołzycle ~lemcow . gdansklc.h 1 PolskI. 
Mianowicie jako robotnicy' podają rękę'~olsklm"r~botm~om. w .Ichwalc,e o 
chleb i mająnądzieję, żep~lski 'fobotvnk wspC?lmez nten~H~cklm polepszy 
przez współpracę. i zbliźen(e. ,gospodarcze obu ,nafodowo~CI swoJą,' d?lę. 
Konieczność ożywienia ruchu handlowego, p~mlędzy . Ł?d~)ą '8. ' Gd~nsklem 
napotRałau mówców niemieckich nagłąp,okl.e zrozur:uer1te. WymIana to~ 
warów p'o. ogłoszeniu wołnego mia?ta.Gd~nsk~, przyblerze,zdamem przeel.­
stawic:ielirobotnfków gdań~kich,wJelkle rozmlary~' 
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P. Klossowski stwierdza, że dzieje dopomogły narodowi polskięml;l 
do odzyskania sw'ej wolności nawet przeciw woli rzcl~ów, ::a~orczych. Szy­
kanowanie iJ prześlad.~owanie, napastowanie i wzywal1le wspołobywateli pol­
skiCh gdańszczan winno nareszcie w interesie obustronnym ustać. Wszyscy 
mówcy niem. witają nader sympafycznie .. robotniczych delegatów miasta 
Łodzi. 

Następnie zabierał Qłos p. wiceprezydent Wojewódzki, który wskazu­
je na dowody tolerancji j liberalizmu, które w dziejach złożył tylekroć wo'­
bec inaczej ,myślących naród polski. Polska jest ludowa, a robotnik w niej 
ma wielkie wpływy. Delegacja przybywa, by nawiązać kontakt gospodar­
czy. Linja robotniczego miasta Łodzi i Gdańska jest wspólna, wszystkim 
ma byćdobrz,e. Decyzją ludność terytorjum gdańskiego musi powziąc, 
jak siE:; odnieśó do Polski, P. Wojewódzki wita zebranych w imieniu rady 
miejskiej łódz.kiej serdecznie. 

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Kern mówiąc o stosunkach 
Gdańska z Polską, nadmienił, źe stosunki międzynarodowe w dobie obec­
nej nie powinny być dziełem Ii,tylko oficjalnej dyplomacji, lecz wynikiem 
bezpośredniego porozumienia przedstawicieli wolnych ludów, które ujmują w 
swoje r~ce sprawy, dotychczas załatwiane przez klasy uprzywilejowane. 

Mówiąc o znaczeniu ekonomicznym Gdańsku, jako:" portu, przez 
który Polska będziesi~ komunikowała ze światem zaznaczył, że okc..Jicz­
ność ta nie może 'wpłynąc na naruszenie swobody wewnętrznych stOSUJ­
k6w wolnego miasta. 

Poseł Diamand akcentuje jeszcze raz," że chodzi tuo towarzyskie 
spotkanie. na którem nie ma celu omawiać spornych poglądów. 

W końcu zaprosil prezydent miasta Łodzi przedstawicieli robotni­
ków gdańskich najserdeczniej do Łodzi, i wyraził nadzielę, że z uprzejmego 
i serdecznego zaproszenia do gościnnej. Łodzi skorzysta jak najwi~cej 
gd~ńszczan w interesie dobrze zrozumianym obu stron. 

Delegacja brała udział w różny ch oficjalnych 'przyl~ciachoraz zwie­
dziła miasto, $tocznię, jako też półwysep Hel. 

Cała Prasa gdańska, a mianowicie "Dziennik Gdański" "Gazeta 
Gdańska" ,.Danziger Zeitung", "Danziger VoJksttmme", "Danziger Neuste 
Nachri<::hten 4

' ,. Das freie Volk" i inne pomieściły obszerne sprawozdania 
i wywiady, dotyczące pobytu delegacji łódzkiej. 

- Wystawa dyplomu dla uczcze­
niaNaczelnika Państwa. Na uro­
czystym posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 5 .sierpnia r. ub. postanowio .. 
no dla uwiecznienia wspomnień o 
byc~ i działałnoś("j w Łodzi obecnego 
Naczelnika Państwa J. Piłsudskiego, 
~fiar·ować mu dyplom honorowe,go 
obywatelstwa miasta Łodzi. Wyko­
naniedypIomu powierzonono art. 
architektowi p. Wiesławowi Lisow· 
skiernu, kierownikowi sekcji bu· 
dowlanej przy. M.agistracie. Całość 
jest wykonana artystycznie w. ~tylu 
b1arokowym. Ujęcie kompozycji kla­
syczne, rozwiązane bardzo.ucl:atrnie. 

Rysunek dyplomu wykonany ręcznie na 
pergaminie w charakteFez sztychu ko­
lorowego o traktowaniu realnym prled­
stawia 'tablicę marmurową z podo­
bizną Naczelnika Pańistwa, wyłania­
jącą się na tle sylwety miasta fa­
brycznego w promieniach wschodzą­
cego słońca jako symbolu nowej. ery 
w życiu Polski. Przedni plan kom­

pozycji zawiera rysunek., przedst'awia­
jący ratusz łódzki, akceso.rja drukar­
kie, przenośną mąszynę drukarską~ 
stanowiące. ścisłą podohiznę "bos­
tonki" na której przed laty . ~becny 
Haczelnik Państw,a dmkCl,)wa'ł własno­
ręcznie ,.R:abotnirka··. Wprawyrr:rro-
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gu na dole znajduje się podobizna 
starożytnej pieczęci m. Łodzi z ro­
ku 1577.Pergamin jest wprawiony do 
skórzanej teki wykorianęj w War­
szawie· według rysunków . i wskazó­
wek architekta Lisowskiego. Teka 
przyozdobiona jęst ornamentem tło­
czonym oraz monogramem wyko­
nanym z bronzu, o patynie błękitno~ 
zielonej. Dyplom przeszyty sznurem, 
którego końce opieczętowane w 
puszce pięknie .skomponowanej w 
tym samym stylu. Rzeźba pLlSZkl 
wyobraża głowę lwa w laurowym 
wianku. Pieczęć wyrzeźbiona w wos .. 
ku również przez. p. L. Treść dypIo-. 
mu jest następująca: "W czasie kiedy 
naród polskI skuty w kajdany nie­
woli, był obdzierany z wszelkich praw 
mu należnych, pracował VI mieście 

naszem Człowiek co poprzysiągłkaj" 
dany te zerwać. Budził On sumienie 
narodu, wzniecał bunt przeciw najeź* 
dźcom, aż schwytany prlez sługi caratu 
w domu przy ul. Wschodniej pod nu· 
merem 19. został oderwany od swej 
umiłowanej pracy. Miasto nasze 
dumne, że było polem ofiarnej walkl 
Jóżefa Piłsudskiego wyraża Wielkie­
mu bojownikowi o wolność· przez 
usta swych przedstawicieli Rady 
Miejskiej i Magistratu, hołd, ofiarując 
Mu obywatelstwo. honorowe. 

Dyplom ten obecnie wystawiony jest 
na widok publiczny w muzeum nauki 
i sztuki, P·iotrkowska 91. gdzie oglądać 
go moźna codziennie od 3 do 9. Po t y­
goqniu specjalna delegacja władz miej· 
skich zawiezi~ go do Warszawy w ce­
Iw wręczenia go N.aczelnikowi Państwa. 

o G L O S'Z ENIE. I 
Oddziel~ Op'ałowy Wydziału Zaprowjantowania l'\iasta podaje ! 

niniejszym do. wiadomośei ogóła mieszkafiQów zrl~szonyeh w ko .... 
operatywaeh łódzkiQh i odbierająeych węQiel w tychże, jż cena wc:"" 
gla w koperatywQeh nie może przckraQzać SS.-marek za pÓłkorQll. 

Magistrat. 

LICYT·ACJE PRZYMUSOWE. 
VI środę dniQ 22 wrześnie.:t 1920!'. odlJęd& sic;liQytacje za go ... 

tówkc: przy następająQjf(!h aliQadl. _ 
.M.iędzy godziną 9 - 4 przed pot al.. POdrzeezna 7,'· zegar. 

l1.Ieksandryjska 22, 1 krzeSłO, l\ldtsandryjska 15) l(ołdrQ. \\Tsp61n li 
3, szafa, zegar, komoda i stół. Zgierska 12, l<redens; Zgierska 26, 
lastra .j krzes?o. ZgierskQ 36, st6tNowaka 15, krzesło. Nowaka 32, 
otomana. Cymera 8, 2 krzesłQ. CymcrEl 10, kredens kUQhenn'y'. 
Konstantynowsk6 31, lastra, sZQfa. ZawadZKa 17, k~pa pikowo: No ... 
woeegie1niana 7, kredens i otomana. C(:gielniana2, kre~e~s. . Ce ... 
gie1nie\DQ . 8, biarko. Piotrkowka 44,3 metry towaru. Clegle1nlano 
47 kredens, Nowo ... Torgowa'14;, m~szyna doszyeia. 

, VI ~zwartek dnia 23 września ·1920 r. li<::yta~ja na sprz~ty do ... 
mowezCi gotówkę przy oL: Dzielna 21, kredens. Zatzewska 27, 2 
kapy plaszoweszaf<l i ,zegar. N.Senatorsk~ 26 fotel ogrodowy. 
Zt\rzewska 7, 2 kapy pluszowe, zegarśdenny,.,,·~o.ga stalowa i ~<: .... 
ber blaszany, 

Ł6dź, dnia 18. 9. 1920 r' . 
. .. fłieiski. UrządSekwestraeYiny._, l 
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' - O G ł.J O S Zł1~ N I E ~ " 

VJydziat Zaprowiantowqni~ 1'1iasta 'podaje do \.\)iadomoś(~j, że 
sprzedaje: na składach Jerzego 8 i [JrzejiJzd 92 ziemni aki, w cenie 
l1k. 66. - za 1/2 kor~a, na każdą kgltYfl1f.1cję <!hlebo\A1 ą. -

Odbiorcy winni mieć odliczone .pieniąJze; l 

I 
' , . Magistrat. II 
--~ ___ -,;-~-~:;; ___ ,~n·r----·-;m;,;;;~.~~~-~~~=;-w~-.-.-.-;:c:~~ 

==-1 ---~ -------,--

E I E. 
\V,ydział Zdroool}tnoś(;i Publicznej z dniem 15. wsześnia - r. b" 

arzqdzo jednoroQzny kurs nauki pielęgniarstwa. Hauka składać się 
b<:dzie z praktycznych zajęć w szpitala<!h oraz wykta ... 
dów teoretyQznyQh. Kc:mdydatk i odpowiadftć muszą następującym 
warunkom: 

1. wiek od 18 do 35 lat. 
2. nElleżyty stan zdrowia . 
3. wykszta:tcenie \Xl zakresie 4,·ch klas szkoły średniej lab 6 .. ~ia 

klas rowsze~hnej szkoły ludowej, 
4. pozwolenie rodzk6w \\:l ra.zie nlerełnoktnoś~L 
5. świadectwo pole~t'lją~e od osoby poważnej i znanej w 
. mieśQie, 
Zt'lpis kendydatek, odbywa si<:codzienne od godziny 10H tej 

. do godz. 12 .. tej \\? po-t. w gabin'('cje naczelnego tekClrza szpitala 
przy' al. Zok('ltriejNY 44 od dnia l .... go października 1920 r. 

1_. 

Magi5łrat. 

ŁOSZENIE. 
Posiadacze karty żywnościowej okresu 125-90 (wr.ze~ 

,sień) uprawnieni są do nabycia: 

2 funtów ,soli ciemnej 
1 funt ,chlt;b żytnie~o 
2 " 
2 " 

" 
It 

na odcinek -NQ 1 
,~ " ,. 8 
" " ,~{) 
" " "lO,~ 
MAG1ST ł{AT 

III 

KorriJtet Rozdziału Chleba i Mąki. 
(ó<l:l;', dnia 18 września 1920.r. __ .. .:I 

Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 
-...,......-~-----,--"_._---------




